APEL przeciw ponownym wyborom parlamentarnym. 

Zaniepokojeni  postępującą, po ubiegłorocznych  wyborach, destabilizacją sytuacji politycznej w kraju  a teraz oczywistym kryzysem  spowodowanym nieodpowiedzialnością polityków, którzy jeszcze kilka miesięcy temu obiecywali nam prawicową koalicję rządową a teraz z niezrozumiałych dla nas przyczyn nie tworzą jej, 

apelujemy o zaprzestanie uprawiania prywaty,  schlebiania własnym ambicjom zamiast dbałości o interes obywateli i państwa. Apelujemy o stworzenie obiecanej wyborcom koalicji zamiast marnowania naszego czasu, energii i pieniędzy  na kolejną kampanię wyborczą ! 

Do wybranych kilka miesięcy temu parlamentarzystów apelujemy: zacznijcie nareszcie skutecznie rządzić i naprawiać Rzeczpospolitą !

Ten parlament, posiada skład reprezentatywny dla obecnych poglądów naszego społeczeństwa i w jego ramach należy tworzyć skuteczny rząd.

Jesteśmy pewni, że w ewentualnych, ponownych wyborach weźmie udział jeszcze mniej wyborców niż kiedykolwiek. I tak krucha, w obliczu niskiej frekwencji wyborczej,  legitymacja do rządzenia będzie  jeszcze słabsza. Wszystko wskazuje na to, że  możliwe są  dwa warianty wyniku  takich wyborów: generalne  powtórzenie  werdyktu z września 2005r.,  ze wzmocnieniem Lewicy kosztem mniejszych ugrupowań lub przypadkowy, bo  podyktowany złymi  emocjami i rosnącą irytacją wyborców, wybór. Przyznajemy,  sami bliscy jesteśmy - w zamian za dostarczone nam ostatnio powody do irytacji - do głosowania na złość politykom, którzy traktują nas, wyborców,  niepoważnie. Nie mamy jednak złudzeń - świeżo odsunięta od władzy Lewica traktowała nas tak samo, łamiąc np. dawane przez trzy lata słowo, że wybory w roku 2005 odbędą się na wiosnę, co pozwoli nowemu rządowi przygotować "swój" budżet na rok 2006.    

Doskonale zdajemy sobie sprawę, że ewentualna kampania wyborcza przebiegać będzie pod hasłem już toczonej, żenującej  licytacji "kto bardziej zawinił, że musimy przeprowadzać wybory ponownie". Ta kampania nie może być merytoryczna. 

Gołym okiem widać, że nie jest prawdą, a tym bardziej jakąkolwiek przeszkodą,  rzekoma "przepaść programowa" dzieląca PO i PiS. Skoro lider Prawa i Sprawiedliwości sam zaprosił do rządu i objęcia w nim kontroli nad kluczowymi resortami gospodarczymi Zytę Gilowską, współautorkę tak mocno krytykowanego w kampanii programu PO 3x15 % - to znaczy, że kompromis między obu prawicowymi ugrupowaniami ws. gospodarczych jest możliwy a koalicja PO-PiS naturalna. 

Uważamy zatem , że tylko osobiste ambicje polityczne liderów przeszkadzają w osiągnięciu pożądanego przez wyborców kompromisu i zawarcia oczekiwanej przez większość wyborców koalicji. 

Nie nam rozstrzygać, kto ponosi winę za brak naturalnej i silnej koalicji PO - PiS, ale jako wyborcy prawicy, szliśmy do urn przekonani, że wreszcie w kraju powstanie stabilny rząd - mający trwałe oparcie w parlamencie i duży kredyt społecznego zaufania. To zaufanie upada, ale  ponowne wybory zniszczą resztki obywatelskich postaw.

W trakcie kampanii wyborczej  wiele (i słusznie) mówiono o naprawie państwa, poprawie bezpieczeństwa obywateli, walce z korupcją i z bezrobociem. Teraz, gdyby znowu rozpoczęła się kampania wyborcza, te wszystkie ważne sprawy znowu zostaną odłożone na wiele miesięcy. Budżet państwa poniesie kolejne wydatki. Frekwencja wyborcza będzie jeszcze niższa. A co się stanie gdy  partie znowu  nie będą zadowolone z wyniku?

W roku 2006 chcemy uczestniczyć tylko w zaplanowanych wyborach samorządowych. Zderzenie obu kampanii – do parlamentu i samorządu - wplątałoby na nowo  polskich samorządowców  w centralną, najczęściej oderwaną od lokalnej rzeczywistości i specyfiki,  partyjną politykę, od której - ku pożytkowi lokalnych społeczności - z dużym trudem ale i z pewnymi sukcesami  udało się już  polskiemu samorządowi uwolnić. 

Apelujemy zatem do najwyższych władz Rzeczypospolitej Polskiej i wszystkich partii obecnych w polskim parlamencie  – prosząc o wysłuchanie  naszych głosów – jesteśmy przeciw ponownym wyborom do parlamentu ! 

